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'Włoskowiec różycy (Erusźpelothri,ł żnsżdżosa) może
przy sprzyjających warunkach wywołać poza świir-
mi,-chórobę u róźnych gatunków zwietząt, tak dorno-
wych jak i dziko żyjących. Samoistne przypad-ki róży-
cy stwierdzono u przeżuwaczy, koniowatych, ssaków
wszystko- i owadożernych, gryzoni oraz ptaków do-
ńóńvctr i dzikich (1, Ż, 3, 4,- 5, 7,9). Ęłby, żaby i
mięcŹaki są częstymi,' najprawdopodobniej bezobjawo-
wymi, nosicielińi włoskowca różycy (B, 9). Spośród
s.ików mięsożernych różycę opisano u hieny (9),

norki (6), psa, foki, wydry i delfina (cyt. za 3, 9),

Z u;wagi na brak w dostępnym piśmienLlictwie
wzmianki o stwierdzetriu różycy u lisów, wydaje się
celorł,e przedstawienie przypadku tego schorzenia roz-
poznanego w tut, Zakładzie.

W dniu 22.V.1964 r. dośtarczono do WZFIW padłego
lisa niebieskiego w rvieku 5 tygodni, pochodzącero
z fermy ob. K, z Lublina. Z wyjaśnień udzielonyc}t
przez właściciela wynikało, że z miotu składającego
się z B sztuk padł nagie 1 lis. Inne zwierzęta nie
zdtad,zają objawów chorobowych. W ostatnich miesią-
cach nie notowano na fermie zachorowań lub padnięć.
Lisy były karmione odpadkami rzeźnianymi, pocho-
dzącymi z Lubelskich Zakładów Mięsnych.

Przeprowadzone w WZHW badania anatomopatolo-
giczne, hodowlane, bakterioskopowe, bioclremiczne
i na zwierzętach doświadczalnych, pozwoliły na roz-
poznanie włbskowca różycy jako przyczyrry padnięcia
lisa.'Wyniki badań przedstawiają się następująco:

Zmiany anat. pat. typowe dla posocznicy z wybit-
nie zaziaczonym obrzękiem śledziony otaz prze-
krwieniem i obrzękiem węzłów chłonnych. Posiewy
bakteriologiczne na podłożu Gassnera i 'Wrzoska, po
18-godzinnej inkubacji, jałowe, Na podłożu agarowym
z krwią wyraźny wzrost drobnoustrojów, tw-orzących
kolonie odpowiadające formie S włoskowca różycy,

W preparatach mikroskopowyclr z Iych kolonii, cien-
kie gramdodatnie pałepzki, układające się pojedyn-
czo lub w krótkie nici.

Zaszczepione spłuczyną hodowli oraz rozcierem na-
rządów miąższowych lisa, białe myszki padły po ?2
godzinach ze zmianami anat. pat. charakterystyczny-
ńl Ola różycy. W preparatach mikroskopowych z krwi
i narządów wewnętrznych myszek, drobnoustroje ana-
logiczne do wyizolowanych z narządów lisa. Fosiewy
bakteriologiczrLe z myszek oraz preparaty mikrosko-
powe z tych posiewów typowe dla włoskowca różycy.
Wyizolowany szczep wykazał wlaściwą dla tego ga-
tunktr drobnoustro_jów aktywność biochemiczną, co
łącznie z ujemną próbą spojówkową, wg Antotra, na
śwince morskiej, poz,"voliło na wykluczenie go z gtu-
py Lźsterża.

Zejście śmiertelne jednego lisa z całego miotu, po-
zostającego w tych samych warunkach dowodzi, że
do wystąpienia różycy u lisów może dojść w t,yjątko-
wych przypadkach, przy powstaniu szczególnej, .indy-
widualnej predyspozycji, wywołanej bliżej nie okreś-
lonymi czynnikami.

Niedostarczenie do badań karmy unienrożliwiło wy-
krycie ewentualnego źródła infekcji, można jednak
przypuszczać, że źróCłem tym były, zakażorre włos-
kowcem różycy, odpadki rzeźniane.
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Jednym z podstawołł,ych środków w zwalczaniu ró-
życy świń poza surowicą odpornościową jest penicyli-
na. Wyniki osiągane przy stosowaniu tego antybiotyklr
w terenie są na ogół bardzo dobre, aczkolwiek niekie-dy
poszczególni lekarze wet. donoszą o słabej skutecznościjej działania. ptzyczyną tego mogło być zbyt aóżae
zastosolvanie preparatu, zbyt mała dawka lub błędy
w samym stosowaniu,.np. użycie roztwQru penicylinv
sporządzonego poprzedniego dnia. Niekiedy jednak
przyczyną taką mogło być powstanie szczepów peni-
cylinoopornych, jak to się zdarza wśród innych gatun-
ków bakterii, np. u gronkowca złocistego, którego czę-
ściowo ]ub całkowicie o,porne na penicylinę szczepy
spońyka się zarówno u ]udzi orzy różnych oowikłaniach
chorobowych, jak i przy wielu schorzeniach u zwie-
tząŁ (Barber 7947 - wzrost odsetka'szczepów penicyli-
noopornych u ludzi w ciągu 2 laŁ z \4 na 590/o. Meffletl
i Uuarou 1961 - wzrost gronkowców penicylinoooor-
nych przv zapaleniu wymienia u krów w ciągu 2 lat
z 40 na 600ń),
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Za przyczynę powstania szczepów penicylinoopor-
nych uwaŻa się częste stosowanie penicyliny, zwłaszczg
w zbyt małych dawkach i niedoprowadzanie kuracji
do końca, co zapewne zdatza się niejednokrotnie i przy
różycy. Danych dotyczących występowania w warun-
kach naturalnych szczepów penicylinoopornych włos-
kowca lóżycy w dostępnym mi piśmiennictwie dotych-
czas nie znalazłem. Jednak w watunkach sztucznych
R,orozzi i Ci,urnelli, (1955) otrzymali metodą pasaży na
podłożach zawierających penicylinę szczepy, których
w-zrost w bulionie nie był hamowany nawet przez
0,B g penicyliny w 1 ml bulionu. Szczepy te zatraciły
jednocześnie swą patogenność, podczas gdy równo-
1egle pasażowane szczepy wyjściowe na podłożach
bez penicyliny zachoivały całkowicie swe własności
chorobotwórcze. Badania nad penicylinoopornoścja
szczepów r6życy prowadzili mi9dzy innymi Jastrzębsk,ż
i Grvs (1956). Autorzy ci przebadali 100 szczepów włos-
kowca różycy, wyosobnionyeh głównie w centralnych
i zachodnich województwach Polski, Były to szczepy
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zjadliwe użytkowane już w tatach 1953-54 przez ,,Bia-
lvet" w Drwalewie do produkcji surowicy przeciwró,-
życowej, a więc takie, które nie mogły zetknąć się
w terenie z penicyliną. Badania na penicylinooporność
tych szczepów wykazały pełną ich wrażliwość na ten
antybiotyk. Powtórne badanie na penicylinooporność
szczepów różycowyclr wyosclbnionych w latach
1959-60, a więc z okresu, w lrtórym penicylina była
już często stosowana w Polsce u świń przy różycy,
dało wyniki nieco inne, Również i tym razem wszyst-
kie szczepy okazały się penicylinowrażliwe, ale jeden
z nich -wykazał wrażliwość wyraźnie,mniejszą od pozo-
stałych (J astrzębskż 7965),

Celem niniejszej pracy było przebadanie, czy wobee
coraz częstszego stosowania u świń, zarówno ptzez
lekarzy, jak i przez laików penicyliny, nie powstały
już w terenie penicylinooporne szczepy włoskowcs
różycy oTaz czy przynależność serotypowa wiąże się
rv jakiś sposób z penicylinoopornością szczepów.

Badania własne
Szczepg. Szczepv włoskowca tóżycy poddane bada-

niu pochodziły z Laboratorium Mięsoznawczo-Bakte-
tiologicznego przy Zakładach Mięsrrych w Lublinie (1).
Wyosobrriono je od świń, które ze ,"vzględu na nie-
rł,yraźrre zmiany kliniczne lub anatomopatologiczne
zostały przed ubojem lub po uboju uznane za podei-
rzane i poddane badaniu. Ogółem przebadano 100
szczepów. Z powyższej iiczby, według śvziadectw pi,l-
chodzenia, 31 szczepó.1,1 wyosobniono od świń pochc-
dzącvch z powiatu Lublin, 42 szczeoy - z powiatu
Kraśni]< i 27 szczepów z powiatu Łuków.

Z ogóInei liczby izolowanvch szczepów 26 pochodzilo
or] szttlk poddanvch ubojowi w miesiącach wiosennych
(IV. \/. VI), 38 od sztuk poddanych ubojowi w miesią-
cach ie;iennvch (X, XI) otaz 36 sztuk poddanych ubo-
jowi w miesiącach zimowych (XTT)"

Identyfikacię szczepólv oparto na badaniu mikrosko-
l)owym. hodowlanym, próbach biochemicznych nż,l
H^S i katalazę otaz odczynie agltrtynacyjnym. Bada-
nie na obecność H"S orzeprowadzono na bulionie orl-
ż.ywczym używając jako wskaźnika paoierka nasycc-
nego i096 octanem ołowiu, Wynil<i odczytywano p,o
1B godzinach. Badanie na katalazę qzykonano przv
llżyciu 1.5% roztworu I{"Or. Za podstawę serologicznoi
identy,fikacji gatunkowei przyjęto badanie aglutyna-
cyjne. Aglutvnację szkiełkową przeorowadzono Drzv
użvciu surowicv przeciwróźycowej wieloważnej. Suro-,wicę i zawiesinę włoskowca z hodowli stałei rozcień-
cz.ano i,Oh roztworem NaCl. Kontrolę stanowiła zawie-
sina antygenu w tymżs tozt:worze NaCl. Ponadto prze-
prowadzono aglutynacię probówkową używaiąc surrl-
wicy rozcieńczonei roztworem fiziologicznym NaC]
1:20. 'W badaniach wstępnych stwierdzono bowiem. źe
rvszystkie wzorcowe szczepy Erysi7lelothrźr insidi,ostt,
dawały wyraźnie pozytywny wynik przy tym rozcieli-
czeniu surowicy.

Określenźe serotupu. Wobec nieposiadania surowic.l
anty A badanie przeprowadzono tylko lv stosunku dr
surowicy anty B, metodą precypitaeji w żelu agaro-
rł,ym v,edłuĘ Ollch1""rony'ego (1949) użyrva jąc jako
antyqenu wyciągów we Lancefield. odległość basenólv

- około 6 mm. Wyniki odczytvwano po 20 godzinaclr,
Do badań użyto agaru firmy Difco.

Penicylinooporność lradano według ogólnie przvię-
tych zasad podanych lv instrtrkcji wydanej przez Wy-
trł,órnie surowic i szczepionek w warszawie, stosrliąc
zamiast podłoż.ą agal:nweeo z krlvia podło-
że agarowe z 100ll normalnej sllrowicv końskiej. Płytki
zasiewano 1lz ml 24-godzinnej hodowli bulionowej ba-
danych szczenów, nierozcieńczonej. Wyniki odczytvu,a-
no po 24-podzinnei inkubacji w temp. 37ó a sirefy
zahamowąnia wzrostu mierzono przy pomocy noniu-
sza. Każde badanie przeprowadzano trzykrotnie.

Wyniki i omówienie
Ogółem poddano badaniom 100 szczepów. Charakte-

r},stykę ich podaje tab. 1. Jak widzimy z niej, wy-

Tab l- Charoktnryslyl<a przehldanych szczepdw wtoskow,d ,óż!c!

]lasc
PostąC Bad biochem Ęlulqnacla z surołłtcq pł

ręN s p ),]? H,s Gtąlqzą ptgtkowa brobófrl\odd

+ + t-
Lubl,n 31 2B 3 31 Jl 31 3l

lł2 j7 5 q2 ł2 38 lt

ł&aw 27 l3 4 27 21 27 25 2

0gótem l00 ó0 l2 l00 100 l00 94 6

osobnione szczepy przeważnie (B8%) występo,Wały w
czystej postaci Ś. U pozostałych 12 szcz€pów obok
kojonii S stwierdzono kolonie R. Wszystkie szczepy
produkowały HrS i nie wytwarzały katalazy a Iakże
były agIutynowane przez surowicę przeciwróżycorł1
wieloważną.

Przeplowadzone pTóby okreśIenia przynależności se-
rotypowej ujęto w tab. 2. ogółem przebadano 69 szcze-

pów, z czego 30 metodą probówkową i 39 metodą
w żelu agarowym, Badanie probówkowe z surowicą
wieloważrrą w 5 przypadkach wypadło negatywnie, po
wskazuje, że szczepy te nie posiadały antygenu Lance-
field, tj. ,wielocukrowego, ani dla serotypu A, ani dla
B, czyli że należałoby je przyjąć za szczepy grupy N.
Z pozostałych 25 szczepów w próbie z śurowicą przeciul
serotypowi B precypitowało 18. Należałoby zatem
ptzypuszczaĆ, że spośród 30 przebadanych metodą pre-
cypitacji probówkowej szczepów, 1B (607o) należało dc
serotypu B, 5 (177o) do serotypu N a pozostałe 7 (23"ń)
prawdcpodobnie do grupy A. Spośród szczepów wy-
osobnionych w okresie zimowym i wiosennym 39 prze-
badano metodą precypitacji w żelu. W tej grupie przy-
należność do serotypu B strvier,dzono tylko u 5 szcze-
pów (ok. 1396). Ogółem przebadano precypitacyjnie
(probówkowo lub metodą precypitacji w żelu) 69 szcze-
pów stwierdzając wśród nich 23 szczepy serotypu B
(33,37o).

tsadanie na penicylinooporność objęło ogółćm 100
Szczepów, z czego o okreŚlonej przynależności do sero-
typu B -- 23, Wyniki podaje tab. 3. Jak widzimy

]oo.J. Łtnlcullnoaharnaść

z niej, kontrolny szczep gronkowca złocistego (209 P)
qlykazywał we wszystkich badaniach średnicę strefy
zahamowania w granicach od 39 do 42 mm (średnic
40,5 mm), co wskazuje - według przepisu wytwórni
- na właściwą jakość użytych krążków. Wszystkie
szczepy włoskowców r6życy wykazywały strefę zaha-
mowania .od 35 do 47 mm, ptzy czym na średnicę
35-39 mm przypadało 400/o szczepów, na 40-45 mm --
51% szczepów i na średnicę 45-47 mm - 9% szczepólr,.
Według instrukcji wytwórni już średnica powyże j
30 mm rł,skazuje na dużą wrażliwość badanych bak-
terii i odpowiada skutecznemu działaniu już w stęże-
niu 0,01-0,4 j/ml, Jak z powyższego wynika, wszyst_

Nlellose slre|q ząńomolnn,a ązłostu n nlm

39 -42
łędnio 40,5

2,
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kie badane szczepy odpowiadają temu kryterium albcje nawet przewyższają. Jakiejkolwiek wybiórcze j
większej wrażliwości szczepów serotypu B w porów-
naniu z pozostałymi nie stwierdzono.

Wnioski
Przebadano |00 szczepów włoskor,vca różycy wyosob-

nionych od świń podejrzanych o zachorowanie i pc-
chodzących z różnych powiatów woj. lubelskiegc.
Wśród powyższych szczepów stwierdzono precypita-
cyjnie (metodą probórł,kową lub precypitacji w żeiu
agaro\^,ym) 23 szczepy serotypu B na 69 zbadanych
(33,3%). Zauważono przy tym, że procent szczepów B
wykazywał duże różnice w zależności od miesiąca

wyosobnienia i miejscowości. Fakt ten wymagałby
jeszcze potwierdzenia na większej ilości szczepów,
wyosobnionych w różnych latach i od świń pochodzą-
cych z różnych terenów. Co do stopnia wrażliwości na
penicylinę, to wszystkie wyizolowane szczepy, nieza.-
leżnie od miejsca wyosobnienia i serotypu, wykazywa-
ły znaczną wrażliwość na ten antybiotyk. Należy za-
tem przyjąć, że chociaż penicylina jest już od wie]u
lat powszechnie stosowana w woj. lubelskim przy
różycy świń, jednak nie spowodowała ona powstania
szczepów opornych i wobec tego stosowanie penicyliny
przy różycy świń przy odpowiednim dawkowaniu win-
no dawać nadal korzystne efekty lecznicze.,ł

Autor dziękuje uprzejmie Kierownikowi Laboratorium ]ek.
,Wet. M, Brodackiemu za udostępnienie szczepów do badań.
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JEllZY I)jIIAZUP.CZAK, ALEKSANDER MARKOWSKI, EWA SITARSKA

Rola układu podwzgórzowo - przysadkowego w regulacji cyklu
płciowego samicy, lll. Proby stosowania u krow z anoestrLs

wyciągow z okolicy podwzgórzowej mózgu
Katedra Fizjopatologii wydziału Wet, SGGW

Kierownik: doc, dr J. MAZURCZAK

Jedną z większych trudności spotykanych pr.y
zwalczaniu niepłodności krów są zaburzenia cyklu
płciowego dotyczące zwłaszcza jego osłabienia. Osła-
bienie cykiu lub jego brak występuje niekiedy u więk-
szei ilości pogłowia i obserwujemy go bez porównania
częś,ciej, niż zjawisko przeciwne pclegające na nasile-
niu objawów rujowych.

Klinicznymi objawami tych stanów są: brak rui
(anoestrus), ruja nieregularna (oestrus żntermżttens)
i rrrja cicha (suboestrus).

Osłabienie cyklu płciolvego może mieć podłoże dzie-
dziczne ltrb nabyte. Może wynikać z błędów wychowuj żywienia oraz chorób ogólnych lub mie,iscowvch.
Brak rui może być wywołany schorzeniami samego
iajnika np. stany zapalne jajnika (oophoritżs) na tlł
infekcyjnvm (para- et perżmetrź,tżs) objawiającymi sie
bolesnością przy procesie ostrym a nastęonie'Dowięk-
szeniem i stwardnieniem oraz zrostami z otaczającyrni
tkankami. Zanik tkanki gruczołowel (atronhża ouarźo^
rum) na tle torbieli lub uszkodzeń jadami, truciznamii solami metali. Stwierdzamy wóMzczas ,jeeo mqłe roz-
miary i zanik miąższu (cżrrhosżs ouarżorum),

Na podstawie badania rektalnego i metod pomocl:i-
czych 1te.st krystalizacji śluzu, glikoeenowy, ponado-
tropinowy) można ustatić w przybliżeniu orzvczyny
występowania jednej z form osłabienia cykiu płciowe-
go. Często jednak obserwuje się stany osłabienia eyklu
płciowego u krów bez lvyrażnej przyczyny.

W takich przypadkach, dopatrując się z reguły przy.
czyn w nieprawidłowej reakcji hormonalnej, zalecane
.iest podawanie preparatów hormonalnvch. Nie zawsze
iednak takie leczenie przynosi oczekiwane rezultaty
Negatywny czesto wynik leezenia hormonalnego
u krów z anoestrus spowodowanv iest tym, że dotycli-
czas nie ma metod, które pozwoliłyby na bliższe okre-
ślenie roclzaju niedomagania układu dokrewnego.

Wiele faktórv przemawia za tym, że u dużych przc,
żuwaczy reakcja hormonalna ma odmienny przebieg,
niż u zwietząt laboratcryjnych, na których wykony-
wana jest większość badań eksperymentalnych,
a wnioski z tych doświadczeń są pTzez analogię prze-
noszone na stany chorobowe u króvz.
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ośrodek Z\Nalczania Niepłodności i Chorób Młodzieży
woj. Zakładu Weteryrlarii w warszawie
Kierownik: lek. wet. p_. MARKoWSKI

Z uwagi na duże zmiany związane z okresami wege-
tacyjnymi w składnikach pokarmowych, jakie otrzy-
mują przeżuwacze, iiość ciał biologicznie ważnycir
w płynach ustrojowych ulega znacznym wahaniom.

W okresie zimowo-wiosennym krowy są narażone
na deficyty białkowo-witaminowe. W tych właśnie
okresach, pomimo że nie stwierdza się wyraźnych
odchyleń od stanu zdrorvotnego metodami klinicznymi,
udowodniono, że procesy przemianowe ulegają znac7.-
nym zaburzeniom (zaburzenia te wynikają przede
rvszystkim ze znacznych niedoborów witamin A i gru-
py B). Czynność układu dokrewnego, jak wiadomo,
jest bardzo silnie uzależniona od toku całej przemia-
ny materii. .Tak wykazują badania przeprowadzone
w ostatnim okresie czasu (Bi,skźnd i wsp. t941, Dril,l
i wsp, 1946, Aare i ,wsp. 1,946, Guórgu i wsp, 1949),
nawet przy nieznacznych zaburzeniach przemianorvych
wynikających z deficytów pokarmowych, przede
wszystkim reaguje układ hormonalny.

W wieiu prżypadkach odchylenia od homeostazy nie
manifestują się objawami klinicznymi, z reguły jed-
nak wpływają na mechanizmy warunkujące prawi-
flj6g,zy przebieg jajeczkowania i zapłodnienia.

Stwierdzono, że niedobory witaminowo-białkowe
powodują przede wszystkim nieprawidłową przemianę
hormonów estrogennych. We wezesnych okresach tych
niedoborów dochodzić może do osłabienia procesów
inaktywacji estrogenólv i tym samym znacznego iclr
spiętrzenia we krwi. Istnieje podejrzenie, że w takieh
stanach niedobororł,ych synteza estfadiolu może ll]oplń
zahamowaniu na etapie układów androgenowych. co
doprowadza z kolei do nadmiaru androgenów i niedo-
horu estrogenów.

We wszystkich tych przypadkach d6ghodzi jedno-
cześnie do zmiany czynności układu oodwzgórzowo-
przysadkoweso. Jalr wvnika z badań innvch autoróv,
prz,vtaczanych w I części oracv, zahamowanie czw,_
nośei neurosekrecyjnej podwzgórza możc bvć spowo-
dowane zarówno niedoborem, jak i nadmiarem hn,-
rnonów płciowych, Rezultatem koficowym tych zmian
są zaburzenia cyklu płeiowego. U tych osobników


